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Sensacyjna porazka piłkarzy Warty. Bokserzy Warty zwyciężają ŁKS Il:5 
KKS (Poznań) — Polonia (Poznań) 8:9 


Święto WF i PW w Poznaniu 


W dniu wczorajszym odbyło się w Po- 
znaniu święto W. F. i P W. Rozpoczęło 
się ono o godz. ]0 rano mszą połową na 
plocu Wolności. Nostępnic po kazaniu. 
nowiązującym do hasla „W zdrowym 
cicle — zdrowy duch", przemawiał w 
imieniu R K. U. Poznań mjr Śledziński, 
potem wojewoda noznański dr Widy- 
Wirski: po oh. Wojcwodzic przemuwiaoł 
w imieniu prezydenta m. Poznaniu II-gi 
wiceprezydent: w imieniu władz oświa- 
towych ob.kurator Strzałkowski. W imic- 
niu P. W. i W. F. zakończył przemówic- 
nia por. Biclawowski, w krótkich, żol- 
nierskich słowach kreśląc zadania mlo- 
dzicży polskiej i akcentując potrzebę tę- 
żyzny fizycznej. Por. Biclawowski od- 
czytał następnie listę osób nagrodzonych 
za dzialalność na polu wychowania fizy- 
czncgo. Ob. Wojewoda wręczył wyróż- 
nionym dyplomy honorowe ufundowane 
przez kierownictwo W. F. i P. W. w Po- 
znaniu. Dyplomy otrzymali: Komendant 
M. O. w Sierakowic, ob. Szymankicwicz 
za pomoc w akcji żniwnej, ob. prof. Jan- 
kowski za prace w rozwoju hufców žc- 
glarskich Z.W.M., ob Brenaich z Z-H. P. 
za stworzenie kompanii lączności Z. H. P 
i postawienic jej na odpowiednim pozio- 
mic  tcchnicznym i Organizacyjnym: 


ob. praf Menke — za utworzenie pier 
wszych żeńskich hufców P. W. K.: ppor 
Klanowski — za zorfanizowanie obozu 


letniego oraz ob. Poprzycki — zo zorga- 
nizowanie obozu Z. W- M. i kursów in- 
struktorskich. 


Ob Wojewoda dokanal następnie 
przeglądu zfromadzonych oddziałów przy 
dźwiękach hymnu narodowego. Wreszcie 
przygotowana defiladę, która odbyla się 
w porządku następującym: huficc z bro 
niq, poczty z proporcami hufców szkol- 
nych, hufce szkolne, hufiec związków za 
wadowych (reprezentowany przede 
wszystkim przez Związek Zawodowy 
pracowników Cegielskiego), Z. W. M. — 
żeńskie i męskie hufce żeglarskie, OM 
TUR wraz 2 R. K S. Son aroz hufce har- 
cerskic Po przedcfilownniu przed ob. 


\Wojcwodą, hufce przeszły następnie 
przecz ulice minsta. 
O godz. 13-cj odbyla się akademia 


w auli Uniwersytetu Poznańskiego. W 
romach akademii występował chór mic- 
szany  micjskich szkól handlowych 


Z moczu 
Polonia- Dąb 


Foto 
W. Kamińs*i -Poznań 


podziękował w imieniu W. F. i P W. 


ob. por. Biclawowski. 

Ściśle sportowa część uroczystości 
miala miejsce po poludniu na Arenic 
przy al. Reymonta. O godz. 4-cj wkro- 
czyli na boisko zawodnicy i przedefilo- 


w składzie 150 osób. Odśpiewal on pic- 
śni: „Ojczyzno, witamy Cię" i „Twicedzą 
noszą Poznań stary”. Chór wypadł efek- 
townic. W drugim punkcie programu 
wygłaszane byly okolicznościowe dekla- 
macje przez junaków. Z kolci popisywala 
się orkiestra Radia Poznańskicgo pod 
dyr. ob. Micczysława Giżelskiego: przy 
fortepianie wystąpiła nostęnnic ]3-Jctnia 
ob. Baziukiewiczówna z utworami Szo- 
pens; śpiew prof. Janusza Nowakn i Anny 
Gretol, którzy odtworzyli szereg piose 
nek żołnicrskich, zakończył część orty- 
styczną akademii. Przybylym gościom 


wali przed mjr. Śledzińskim — 2 ramic- 
niu R. K. U, ab. Ralcerkiem — z ramie- 
nia Kuratorium, dyr. Dembińskim — 
z Decernutu W. F. Zarządu Miejskiego 
oraz por. Bicluwowskim i zgromadzony- 
mi widzami. Przygrywała orkiestra D. 
O. W. podobnie jok rana. W zawodach 
brało udzial niestety bardzo niewiclu 
zawodników: razem z drużyną piłki no- 
żnej „Dębu” i „Zjednocżanych” nic bylo 

więcej jak 60 osób. 
Jest dla nas zupelnie niczrozumiale, 
dlaczego zawody w ramach tego pięknego 
(Dok. na stranie 2-giej) 


Str. 2 


„Kibie (właśc. czajka, ptak); przypatrujący 
się grze drugich; nicproszony doradcy w grze; 
elogani, facet; kibicować, narzucać się grajq- 
cym z radami, uxystować drugim w grze". 
Tyle o kibicu podaje slownik wyrazów ob- 
cych M. Arcta — 1935. 

Praca dziesięć lat porobili kibice znaczne 
postępy i dziś przy wyjaśnieniu tego wyrazu 
należało by dodać: krzykacz, prowokator, 
apotykauy przy grze w pilkę nozną, boksie 
i innych. Gość ten przychodzi najczęściej na 
gapę i koguci się o byle co. Bardzo rzadko 
Jest on zadowolony. Od gry wymaga, aby byla 
używa”, gorąca, a już w swoim sosie czuje 
się, gdy węszy awanturę. 

Ściska puęńci i zęby, wataje i xiada, pod- 
tuca głową jokby odbijał „glówkę*. Oczy na- 
hiczują krwią, twarz ciemnicjc, o wyruszy wy: 
rzucone z gardła są poscpne jak on sam: — 
Wacek! w zęby go! Jeszcze rrraz! (boka). — 
Prawą nóżką! Dobrze mu tak! Te, nic bądź 
Felek! Kalinoszczak! przewicź go, 16 popa: 
mięta! (pilka nożna). 

W tak: sposób kibic. czyli czajka, czyli ptak 
— jak wyjaśnia słownik, elegant czyli facet, 
narzuca bię grającym rodami, a w razic czego 
gotów jest «staczać formalne bójki o słuszność 
swoich barw lub swoich ulubieńców. 

Jest w nim coś z pospólstwa rzymskiego 
na igrzyskach w amlitcatrzc, cod z Miszpana 
potrzącego na walki byków. Jeśli kio chce 
swoje 20 z! wykorzystać, to nicch trochę 
uwagi poświęci kibicom. 

Goście ci, to kogucia drużyna gotowa pię- 
ścią dopominać ię zwycięstwa u drużyny. 
Przegraną uwazają za obrazę swojego hono- 
ru. Dopiugiem w nicwyLrednym słowniku 
zatruwają mile chwile —  sporiamanom. 
„Sporismnon — wyjaśnia słownik — z zamiło- 
waniem oddaje się jukiemuś sportowi, obok 
przyjemności wyrabia siłę i zręczność, harin- 
je cialo“. Kibic widzi tylko zwyklą rywaliza- 
cję. Imponuje mu przewaga (izyczna i brutal- 
noże. Oho! jeśli chce inicć rację — do oczu 
potrafi skoczyć. 

Plaga kibiców, czyli czajek itd. (wedlug 
alowniko) gnębi Świat od najdawniejszych 

"wieków. Już mędrzec indyjski dalaj lama 
powiada: .,Oczy źle patczące i język mielący 
będą twoja plega, Synu pagody“. Jestem pew: 
ny. że miał na mysli wszelkicgo rodzaju 
kibiców. 

Należało by przy kasach biletowych napisać 
agloszenie: „Kibicom watęp dozwolony 7a 
uprzednim zakneblowaniem uet*. Albo gdzica 
daleko ad boiska i ringów apecjalna loża „(la 
kibiców“. 

Inne wnioski w tej materii przyjmuje każ- 
dy klub aportowy. Juvenis 
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Z rozgrywek o mistrzostwo klasy A 


Warta — Unia (Swarzedz) 3:4 (3:1) 


Zawody o mistrzostwo klasy A, rozc- 
prane na boisku „Unii w Swarzędzu, za- 
kończyły się sensacyjną porażką „Warty“, 
która wystąpiła bcz Grońskicjio, Dusiku 
1 Kuźmierczaka. Grea byla ostra i stala 
na wysokim poziomie. Techniczną prze- 
wage „Warty” nadrubiuli gospodarze nie- 
zwyklą umbicją, wałcząc o każdą piłkę 
i dążąc do zwycięstwa, co im się w koń- 


cu udalo. Gospodurze dysponują druzy- 
ną wyrównaną o dużej szybkości i twar- 
dości w grze. W drugiej polowie silna 
ulewa i wiatr znacznie utrudnialy grę. 

Bramki dla „Warty” uzyskali: Weiss, 
Smólski i Kaczmarek: dla gospodarzy: 
Sobczak, Łokiński i Kochanowski, a je- 
dna pudla ze strzulu samobójczego Sç- 
dziował ob. Brodowski, 


Admira — HCP 3:3 (3:0) 


Zawody o mistrzostwo klasy A, rozegrane 
na boisku „Areny” zakończyły się wynikiem 
nierozstczygniętym. 

Picrwsza polowa gry uplyncła na stalej 
przewadze „Admiry”, której owocem były 
3 bramki. Prowadzenie uzyskuje Koliuniak. 
Drużyna HCP nie zrażono tym walczy ambit- 
nie o każdą piłkę, jednak wszclkie wysilki 
ataku rozbijują się na dobrej obronie „Adii. 
ry“. W 35 min. jeden z ataków „Admiry” 
przynosi jej drugą bramkę. stirzeloną przez 
Nownkowakiego. W kilka minut później pada 
trzecia bramka dla gospodarzy zc strzału 
satmubó jezsego. 

W drugiej polowie gra znacznic się oży- 
wia i wyrównujc. Drużyna HICP dąży do po- 
prawicnio wyniku, akcje stają się plynniejsze 
i skuteczniejsze. W 5 min. piękny »trzal No- 


wackicgo broni brumkar4 „Admiey* W 10 
min. atak „Cogielekiego'* nie wykorzystuje 
dogodnej pozycji da zdobycia bromki. W 11 
min. Climiclcweki zdobywa pierwez9 bramkę 
dla drużyny fabrycznej. W 14 min, znów 
Chmielewski jest szczęśliwym stezclcem i wy: 
nik bezmi 3:2. „Admiea*' dąży de podwyż- 
syenia wyniku, jednak wszystkie akcje rozbi- 
jają się na coraz lepicj grającej defensywie 
UCP. W 25 min. stezal napastnika HCP idzie 
w poprzeczkę. piłka wraca w pole, a nadlic- 
kajqcy Narożny uinicszcza ją nieuchronnie w 
bramce „Admiry”, Pilka przenosi się ad 
bramki do bramki. Ataki obu drużyn nic wy- 
korzystują dogodnych pozycyj, względnie pil- 
ki stają się lupem bromkaczy. Wynik remi- 
sowy nie krzywdzi drużyny. 


Sqcdziowal dobrze ob. Fiszer. (ada) 


KKS (Poznań) — Polonia (Poznań) 8:0 (l:0) 


Drużyny wystąpiły w składach: KKS: 
Skromny: Wojciechowski. Baltes; Matu- 
szuk, Tarka, Skowroński: Preja, Bialas, 
Ntlasmski, Aniola i Polku. 

Polonia: Pastusiak; Kardacz, Slawek: 
Gulaszcznk, Siedziński, Berdych: Kimie 
ciak, Wojtkowiak, Jóżkowiak, Łuc, Ra- 
tajski. 

Zawody mało cickawc, przez caly czas 
ery widoczna stała przewaga KKkSu. 
Pierwszą bramkę dla zwycięzców uzy- 
skuje w 13-ej minucie gry po pięknej cen- 
trze Polki z „volleya” Bialas W pierwszej 
części gry KKS ma możność podwyższe 
nia wyniku, jednakże 4 murowane brumki 
Aniola zaprzepaszcza, strzelając bram- 
korzowi w ręce. Po polowie inicjatywę 
przejmuje w swe ręce juz bez żadnych 


wątpliwości KKS, zdobywając bramki ze 
strzałów Mialasn, Tarki. Polki: ostatnią 
brumkę zdobywa dla KKS Aniola. Od 
wyższej przegranej uchronił Palanię do 
hrze pgrujący bramkarz oraz Siawek w 
obronie. Na wyróżnienie zasługuje: w 
drużynie KKS — pomoc z Tarką na czele 
i napad w 2 połowie gry. Bramkarz 
Skromny nic mial polu do popisu — poza 
2 momentami. Z Polonii wyróżnić należy 
hrumkarzu, prawego obrońcę Sławku, pra- 
cowitego Niedzińskiecgo w pomocy, a z nu- 
padu niebezpiecznego Wajtkowiaka. Sç- 
dziawuł ob. Bukowiecki — dobrze. 


KALISZ 
Prosna (Kolisz) — WKS (Kępno) 4:0 
Ostrovia (Ostrów) — MKS (Kalisz) 5:0 


nnn—__D> ZZ Pi 


Ciąg dalszy: 


świętu zostały tak slabo przez kluby 
sportowe obsłużone (większość zawodni- 
ków, to nicklubowi uczniowic szkól Rer- 
gera, Marcinkowskiego i Mechanicznej). 
Niczrozumiale jest również, dlaczego jc- 
dynie R. K S. „San“ zdobył się na wzię- 
cie udziału w rannej defiladzie. 

Sądzimy, że wszystkie kluby poznań: 
skie powinny były wystąpić co najmniej 
w ilości kilkudziesięciu ‘członków każdy. 
Święto wypadłoby wtedy znacznie wspa- 
nialej i byłoby zanakcentowaniem zjedno- 
czeniu wszystkich sportowców, 

Mimo to mamy jak najmilsze wrażenie 
z uroczystości i wyrażamy uznanie arga- 
nizatarom, którzy musieli W bardzo krót- 
kim czasie. w trudnych warunkach przy- 
gotować święto. 

Po defiladzie zawodników odbył się 
mecz błyskawiczny (2 razy po t5 min) 
pomiędzy drużynami nilkarskimi „Zje- 


Śmięto WF i PW 


dnoczonych” i „Dębu”, zakończony zwy- 
cięstwem pierwszych w stosunku 3:1 

„Zjednoczeni“ wykozali dobrą formę 
i poprawiają się z kużdym meczem. Tem- 
po meczu jok nu zawody blyskawiczne 
bylo ospałc, zwlaszcza z początku. Pro- 
wadzenie dla zwycięzców uzyskał w 0-c) 
min. prawy lącznik Matloka. Po przerwie 
„Dab“ wyrównuje przez prawoskrzydło- 
wego Majcherka „Zjednoczeni popra- 
wiają się z każdą minutą i uztskujz. dal- 
sze hramki przez Matłokce i Gadzińskie- 
go. „Dab“ nie wykorzystał karnego. 


Pięciobój lekkootletyczny 
Bieg na 100 m: 1. Prażyński I „Warta” 
121 2 Ryd „Waneta“ 12.2. 3. Palczewski 
Gimn. Mech. 4. Prażyński II „Warta”. 
400 m: 1. Komasa „WWarta' 56.2. 2. Stur- 
kowski Gimn. Marc. 60.2. 3. Buda Gimn. 
Mech. 4. Kolodzicjck Gimn. Marc. 


w Poznaniu 


1500 m: 1. Wąchalski . Warta" 5,19.2. 
2. Sabaciński „Warta“ 5,21. 

4X100 m: I. „Warta I 52,1 (w skladzie 
Ryd. Strajny, Prażyński Ii M). 2. „War- 
ta“ II 52,3 (w skladzie Jakubowski, Ko- 
masi, Kniasiecki. Piwoński). 

Skok w dol: 1 Prażyński I „Warta“ 


5,53. 2. Prażyński M „Warta“ 527. 
3. llcrru Gimn. Maec. 5,10. 
Skok wzwyż: |. Knasiecki „Warta“ 


1.53. 2. Prazyński 1 Warta” 1,48. 3. Ryd 
Warta" 1,38. 

Rzut kulą: 1. Strojny „Warta“ 10,44. 
2. Herra Gimn. Marc. 10,4. 3. Ryd., 


Mccz piłki ręcznej (siatkówka) 


między drużynami Gimn. Bergera i Mar- 
cinkowskiego zakończył się pa dość sła- 
bej trze wynikiem 2:1 dla Gimn. Berpeca 
(15:2, 16:18, 15:13), 


-+ 
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Drzeszłcóć i puzyczłeść bokou polskiego! 


Redakcja „Sportowca Poznańskiego“ 
zurúcila się da znanego fachuwca i wy- 
chowawcy kadr polskich piçáciarzy, po. 
pułarnego „Felka“ Sztamma o skreślenie 
swoich uwag o rozwoju, przeszłości 
i przyszłości boksu polskiego. Oto co 
pisze ob. chorązy Feliks Sziamn: 


Bok» polaki cozpoczął swoją działalnokć 
w porównaniu z zagranicą stosunkowo póżno. 
bo dopicro w latach 1920—1921. W innych 
państwach j. np. w Ameryce, Anglii i Francji 
rozgrywana ajotkania pięxciarakie już w 
nbiegłytn stuleciu. W Polace pierwszymi pro- 
pagatorami boksu hyli Amerykanie. członku- 
wie Y. M.C. A. Początkowo mało byla adep- 
tów r zwolenników boksu. jelnukże z czasem 
szeregi ich się powiększaly dzięki wpruwu- 
dzeniu tej golęai sporton w wojaku, policji. w 
szkolach W.F. i w szkolach wojskowych. 
| tak Poznań zawdzięcza awój dalszy rozwój 
u boksie Centralnej Wojskowej Szkole Gim 
nastyki i Sportu oraz późnicj Ośrodkowi Wy- 
chowsniu Fizycznego, gdzie nie tylko wojsko- 
wi ale i kluby aportowe mogly w odpowicd- 
nio urządzonych «alach wzkolić i kształcić 
awój narybek. 

Boka polski w Europie jeszcze w roku 1927 
mało znany, z którym 8ię w ogóle nic liczono 
poważnie, doszedł w krotkim czasie do pozio- 
mu wysokiego, 3 nawet Jioięgi. 

Od roku 1937 nawet najsilniejsi przeciwui- 
cy naai liczyli aię z nami, urządzając przed 
ksżdym spotkaniem międzypaństwowym z 
Polską specjalne obozy treningowe, angożu- 
jąc do tego zagranicznych trenerów (Wlosi-- 
Amerykanina, Węgrzy — Anglika). 

Poza pajcdyńczymi sukcesami zdobycia ty- 
tulów wicemiatrzów Europy przez Majchrzyc- 
kicgo. Forlańaskicgo. Rotholea i Antczaka, 
picrwszy wielki aukces oriqgnyl boka polski 
na miatrzostwach Europy w Mediolanie u 
roku 1937. gdzie w linale walczylo czterech 
Polaków, z których dwóch zdobyło mistrzo- 
siwa (Chmielewski i Polus), a dwóch wice- 
mistrzostwa (Szymura i Sobkowiak). 

Zwycięniwami tymi zdohyła Polska po raz 
pierwszy zaszczytny tytuł druzynowego mi- 
ateza Europy. 

Opinia naszych przeciwników. a zwloezcza 
Niemców, którzy do tej pory dzierzyli 1cn 
tytul, byla dlo nas nichardzo życzliwa. Mó- 
wiono i pisano. że udało 8ię Polsce dzieki 
«zczęściii w lorowaviu zdobyć tę |)OZYCJĘ. 

Że tuk jednak nie hyło, świadczy o tym 
najlepiej wynik następnych mistrzostw Euro- 
py w roku 1939 w Dublinie (Irlandia). gdzie 
Polsko po raz drugi udowodniła awoją wyż- 
az0Ać, zdobywając znów tytul drużynowego 
mistrza Europy. 

W finale welczyło ponownie czterech Po- 
laków. Mistrzoatwe zdobyl Kolczyński, wice 
miatrzostwa Pisarski. Kowalski i Czoriek. 
Czorika, mimo wyrażncj przewagi w walce 
finałowcj, ędziowie pokrzywdzili, odbierając 
mu zanlużony tytul mistrza Europy w wadze 
piórkowej. 

Dużo rozgłosu przynioslo pięściaretwu pol- 
skiemu zwycicęatwa Kolczyńskiego w »potka- 
niu Ameryka — Europa w Chicago w roku 
1938, gdzie Polsk pokonal 4-kratnego mistrza 
Ameryki Jimmy O'Malcya w pierwszym atar- 
ciu przez k.o, 

Obecny stan boksu polskiego przedaiawia 
się zaduwalłająco. Ze starych bokserów pozo- 
stalo kilku, na których będzie można oprzeć 
trzon przyszłych reprezentacji i calego pięś- 
ciaratwa. Mlodziez, która hyla systematycz- 
nie i celowo przez okupanta glodzona, fi- 
zycznie przedstawia aię słabiej oniżeli przed 


wojna. Uważam jednakże, że dzięki coraz 
syrowmiejszemu dzialumiu władz rządowych 
i odministracy jnych sprawa aprowizucji uleg- 
nie jeszcze dalszej poprawic tak, że wycho- 
wnwcy fizyczni i trenerzy będą mogli bez 
obaw o zdrowie swoich pupilków wzmocnić 
natężenie ćwiczch i treningów, aby aport 
bokserski szybko wyszcdł z obecnego stodium 
i doszedł znów do wysokiego poziomu, jaki 
reprczcntował w roku 1939. 

Przyszłość i warnuki rozwoju piękciersiwa 
polskiego będą w glównej mierze zaleźaly od 
nustawicinio władz naczelnych sportu pul- 
skiego przez zorąqanizowanie ośrodków W. F. 


Feliks Sztantm 


i sa] treningowych. również po mułych mia- 
mach, 

Należało hy równicź udostępnić młodziczy 
wiejskiej uprawianic boksu, gdyż najzdrow: 
szy 1 fizycznae silny clemem znajduje się wta- 
śmie na naszej wsi polskiej. Urządzenie świet- 
licy polączonej z solą Ireningową mie precil- 
sawia wielkich trudności. Znajda tu wielkie 
pole do dzialalności orgemzacje młodziczy 
wiejskiej, Koniecznym jest cównicż wyhudo- 
wanie i urządzenie odpowiednich hal »por- 
towych mogących pomieścić od 10 do 15 1y- 
nięey widzów i 1o w różnych większych mia- 
stach Polski. Przy większej ilości miejsc ceny 
biletów wstępu no większe iinprezy mogą być 
niskie, przez eo udostępni się każdemu oglq- 
danie dobrych zespołów. stojących na wyno- 
kim poziomie aporiowym, a równocześnie 
przyczy mię 16 do jak największej popula- 
ryzacji aportu. 

Korzyści wynikujące z uprawiania hokan 
są dlo każdego bardza dodatnie. pomijając 
wyraźną przewagę w razie obrony przed na- 
pastnikiem. 


Boks rozwija wszechstronnie cale ciało, po- 
większa silę miękniową. wyrabia zręczność. 
awinnarć oroz wytrzymałość. Ulatwia przy tym 
przyswojenie dobie t3kich zalet jak upostrze- 
gawczość, przedsiębiorezość, postanowienie, 
odwage. zaufanie do wlusnych nil, opannwa- 
nie i zimną krew. Tym samym więc wplywa 
na urobicnie charaukiceu, rozwija ducha za- 
czepnego, picuniępliwość, pogardę bólu oraz 
uezy rycerskości w walce. Nadmienić chcial- 


bym jeszcze parę slów dla zeapolów począt- 
kujących lubh orgunizujących się — o trenin- 
gach i zaprawie bokserskiej, 

Treniugiem | zaprawą powinien kierować 
trener lub instruktor albo jeden ze starszych 
doświadczonych hokseruw. Ponosi on odpu- 
wicdziolność za zdrowie powierzonych sobie 
uczni, powinien on koniecznie przeprowudzić 
badanie lekarskie wszystkich uezni i zawod- 
uików stwierdzające stan zdrowotny, zwlasz- 
cza serca i pluc, gdyż ćwiczenia są trudne. 
Od nicgo też zależy patęgowanic natęzenia 
ćwiczeń oraz wyrobienie fizyczne swych puw- 
pilów. Treningi powinny odhywać się 3 razy 
tygaduiawo po | do 134 godziny. Najważniej- 
szym sprzętem tu ring, dalej rękawice, worek 
bokserski, kukurydziak i akokanka (linka). 

Prócz treningu na zali należy bczwzględ- 
nie pezeprowadzauć biegi na przelaj tak zwauc 
„foatiugi* dla wyrobienia kondycji, wytrzy- 
małlożca i sily. 

Na zakońezenie nieco o stylach. technice 
i taktyce gięneiarskiej. Odróżnia »ię tak 
zwany styl angielski i amerykański. 

Picrwszy polega nu walec nu dystans, kia- 
ry upodabniu boks raczej do szermierki piç- 
ści. Styl ten powoli zanika. Jeszezc parę lal 
przed wojną byl un w użyciu w Szwecji, ale 
' tam już go porzucono. 

Amerykanom przypada zasługa stworzenia 
drugicgo stylu, prawie wylączuje teraz slo- 
sawancgo. 

Polączono w nim walkę na dystans, półdy- 
stan< i zwarcie tzw. „iulighiiną”. Wymiana 
ciosów przy wykorzystaniu i wkładzie wlas- 
nyeh sil paychicznych i fizycznych. To jest 
właśnie system, którym i u nas cię walczy 
i jaki widać na uaszyeh ringach. 

Walka od pierwszej do ostatniej sekundy 
przy uwzęlędniemu walki na dystans, pół- 
dystans i zwarciu, zależnie ad potrzeby i ce- 


lowańci. Twardy w dawaniu (uderzeniu) 
i twardy przy adbicraniu -— ta nowc liavls 
w boksie. 


Z haslem tym lączą się pewne zalety cicles- 
Me, przejawiającc się w pracy. jak sila, szyb. 
koré, zręczunić i wytrzymałość. 

Cechy te potrzchne ag dzik każdemu do- 
hrema ahywarelawi Polakowi w walce o ol- 
budowę nowej. silnej i demokratycznej Pol- 
ki. 

Feliks Sztamm 


Jubileusz Ruchu 


W ramach 25-lecia K. S. „Ruch“ Wic] 
kie Hajduki rozegenna zawody pilkarskie 
z udziałem drużyn krakowskiej „Wisly“ 
i „Polonii“ Bytom. 


Wisla (Krak.) — Polonia (Bytom) 5:0 (2:0) 


Zawody rozegrana w sobotę. Goście 
krakowscy odnieśli pewne zwycięstwa, 
gúrując przez caly mecz skutecznością 
akcji. 


Wisla (Kraków) — Ruch 1:0 (0:0) 


W drugim dniu Wislu rozegrała zawody 
z drużyną Jubilatu, wygrywając szczęśli- 
wie, przy czym bramkę uzyskał Gracz na 
5 minut przed końcem gry. Krakowianie 
nic pokazali tego poziamu, jakicga siç 
spodziewano. „Ruch“ mial więcej szans 
i pozycyj podbramkowych, jednak słaba 
gra atuku nie pozwoliła na uwydatnienie 
tego cyfrowo. Widzów okala 2 tysięcy(!). 
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ięściacze Warty zwyciężają £. K. S. 11:5 


Zawody bokserskie pomiędzy „Wartą 
a drużyną Łódzkiego Klubu Sportowego, 
rozegrane w nicdziclę po południu na 
boisku „Warty“, wywolały wielkie zain- 
tercsowanic, zwłaszcza zapowiedziana 
walka Pisarskiego z Szymura. Mimo ka- 
pryśnej pogody zgromadziło się na boisku 
okolo 5 tysięcy widzów, którzy byli świad. 
kumi bardzo zaciętych walk 

Drużyna bokserska „ŁKS“ zaprezento- 
wała się jako zespól o dobrej kondycji 
fizycznej, dużej wytrzymałości i twardo- 
ści, przy czym wszyscy zawodnicy dykto- 
wali i przetrzymali ostre tempo. Łodzianie, 
trenowan: przez znanego ogólowi sportow- 
ców Tomasza Konarzewskiego, forsują 7 
wyjatkiem może Pisnrskiego, walkę na cios 
decyduj:cy. Technicznie goście ustępowali 
„zielonym”, — najlepszym technikiem był 
u nich Pisarski, który stoczył z Szymura 
najpiękniejszą wulkę dnia, Łodzianin uległ 
po zaciętej walce znajdującemu się w 
świetnej formic Szymurze. 

Również Vogt zaprezentownł się dosko- 
nale, wyprywajjc pewnie z Olejnikiem. 
który był bliski nokautu. Rogalski popra- 
wia się z każdym meczem. 

W sumie zawody stały na dobrym pozio- 
mic i były najladnicjsze z dotąd oglada- 
nych w Poznaniu. Organizacja sprawna, 
przy czym orpanizatorzy dla pewności za- 
bezpieczyli ring daszkiem, co się przydalo. 

Przebicg poszczególnych walk byt na- 
stępujący: 

W wadze muszej Stolecki (ŁKS) poko- 
nal na punkty Koziolka U (Warta). to- 
dzianin fizycznie silniejszy i o dłuższym 
zasięfu rąk rozpoczyna starcie atakicm. 
lecz nadziewa się ad tuzu na dobre kontry 
Koziolka, zwłaszcza z lewej prostej. Zwar- 
cie obu zawodnikom nic bardzo wychodzi. 
tarcie wyrównane, 

W 2 #im starciu Stolecki, który ma lep- 
sze wyczucie dystansu, poczatkowo trafia 
częściej, wpada jednak często na proste 
„warciarza”. Koziolkowi nic wychodza 
ciosy, wyprowadza je za obszernie. toteż 
nic zawsze dochodzą celu. Starcie kończy 
się lekko przewaga lodzianinn. 

W 3cim starciu łodzianin przechodzi 
z miejsca do ostrego utuku, tenfiając cel- 
nie prawymi sierpumi. Raz po raz bije 
nicczysto i trafia w kark. Koziolck walczy 
zbyt defensywnie, rzadko przechodząc do 
atoku. Kilka celnych kontr z półdystansu 
nic poprawia jego sytuacji, toteż starcie 
1 walkę wygrywa zasłużenie Stolceki. 

W wadze kopuciej po żywej walce Fran- 
kowski (Warta) pokonal nicznocznic na 
punkty Pawlaka (ŁKS), 

Starcie rozpoczynu Frankowski ciosami 
z lewej, które dochodzą do szczęki todziu- 
nina. Pierwsze zwarcic przynosi przewngę 
punktową „warciacza”, po czym przecho- 
dzi on do walki nu dystans, ładnymi zwo 
dami ciała myli przeciwnika i trafia kilka 
krotnie celnic. Opuszcza on jednak zbyt 
często garde. co momentalnie wykorzy 
stuje Pawlak i trafin skutecznie z prawej. 
Starcie wyrównane 

W 2-gim starciu dochodzi do ladnej wy- 
miany ciosów. Pawlak bije jednak za wol- 
no. W zwarciu przeważa Frankowski, który 
zaniedbuje w dalszych ciągu zaslony, toteż 
odbiera kilka celnych ciosów, po których 
nicco slabnie. Pod koniec starcia Pawlak 
otrzymuje kilka soczystych uderzeń z pra- 
wej, wykuzując dużą odporność i twar- 
dość. 


W 3-cim starciu obaj idą na wymianę 
ciosów z dystansu. Frankowski tralia dwa 
razy celnie į skutecznie prawą, Walka bar- 
dzo zacięta. Pawlak dąży do zwarcia, pod. 
czas którego w pewnym momencie glową 
rozciął powickę poznańczykowi. Starcie 
Frankowskicgo. Łodzonin zaprezentował 
się dobrze, wykazując duża zalct na bok- 
sera. Brak mu jednak jeszcze szlifu tech- 
niczncfo. 

W wadze piórkowej Rogalski (Worta) 
pokonal nicznacznie na punkty Mazura 
(ŁKS). 

Obaj zawodnicy równi sobie wzrostem 
i siłą fizyczną, przechodzą od razu do 
zwarcia, w którym przewagę wykazuje 
Rogalski Ciosy łodzianina są syfnalizo- 
wanc, Rogalski stosuje ładne uniki, prze- 
chodzi ad rozu na półdystans i trafia kilka 
razy celnic w szczękę przeciwnika. 

W 2-pim starciu Mazur atakuje nicprze- 
rwanie, jednak Rogalski spokojnic lapie 
fo kontrami z obu rąk oraz prostymi. 

Unikami w dalszym ciągu dczorientuje 
przeciwniku i trafim parę razy celnic, cho 
ciaż sam odbiera kilka ciosów. Starcie 
Rogalskiego. 

W 3-cim starciu łodzianin dyktuje nic- 
zwykłe tempo i wykazuje wielką wytrzy- 
małość. Rogalski trafin celnice na korpus 
i żołądek lodzianina, który wytrzymuje 
wszystko i dalej atakuje. Mazur trafia parę 
razy dobrze, jednak za mało operuje krót. 
kimi ciosami w półdystansic. Storcie nic- 
znacznie dla Rogalskiego. Wynik sprawie 
dliwy. 

W wadze lekkiej po pięknej walce Vogt 
(Wartu) pewnie wypunktował Olejnika 
(ŁKS). Walkę rozpoczął Olejnik, jednak 
Vogt dublowanymi ciosami dobrze trafia. 
Z pierwszego jak į drugiego zwarcia Vogt 
wychodzi zwycięsko, mając każdorazowo 
„ostatnie slowo”. „Warciarz” trzyma do 
skonalc wyprowadzanymi prostymi Olej- 
niku na odpowiedni dlu siebie dystans. 
Wreszcie nicspodzinnka. Olejnik atukuje 
prawą. wspaniały unik Vogta i blyskawicz- 
ny cios z prawej trafia w szczękę Olejnika, 
który idzie na deski. Łodzianin wstaje za 
mroczony, by po chwili znów pójść na 
deski od doklndncj kontry Voglu. Mimo 
to lodzianin znów zbyt szybko wstaje 
i otrzymuje cały szereg ciosów, od których 
„plywa”. Gong ratuje go od pewnego k.o. 

2-pic starcic rozpoczyna Olejnik znów 
atakiem, co jest „wodą na mlyn“ dla Vog- 
ta, który doskonalc czuje się w defensywie 
i wspaniale kontruje 2 obu rąk. Vogt na- 
daje ton walec, Łodzianin znów wpada 
na dokłudn: kontrę Volin, załamuje się 
w nogach, a po chwili po drugim ciosie 
dzie na deski. Wstnje zatuz i zamroczony 
szuka odpoczynku w zwarciu. Starcic wy- 
soko dla Vogta, który rozwiązuje walkę 
doskonnie tnktycznie. 

W 3-cim starciu Olejnik kilkoma celnymi 
krótkimi ciosami z obu rak trofio „warcin- 
rza”. Vogt demonstruje nada! ladne uniki, 
doskonałe proste. które nic są wypychane, 
lecz bite i natychiniast poprawia prawą. 
Olejnik walczy lemej niż w starciach po- 
przednich, jednak nic może nic poradzić 
na dobr: farmę Vogto. 

W wadze półśredniej w pierwszej walce 
Rychtclski (LKS) pokonał nicznncznic, ale 
zaslużenie Ścka (Warta). 

Mlody zawodnik Łodzi ma wielkie 2a- 
datki na boksera, walczy trochę sztywno 


i ciosy wyprowadza zbyt obszernic. Sęk 
kilka ruzy przechodzi dobrze nicbczpiecz- 
nymi ciosami z lewej na szezękę przeciw- 
nikn, który od razu lcpiej się kryje i dobrze 
się odgryzn. Starcie wyrównane. 

W 2-gim starciu dochodzi do wymiany 
ciosów z dystansu. W zwarciu obaj często 
ucickają się do trzytnania jedną ręką i bi- 
cia drugi. Łodzianin dobrze atakuje i tru- 
fiu dobrze. Sęk momentalnie Się rewan- 
Żuje, jednuk kilka jego ciosów przeszywa 
pawietrze. Stazcie wyrównane. 

W d-cim starciu łodzianin w ladnym 
zwarciu zbiera punkty, po czym walka 
toczy się znów na dystans. Rychtelski jest 
więcej w ataku i trafiu kilka razy celnie, 
nic umiec jednak jeszcze wykorzystać nale- 
zycie sytuacji. Sęk za długo zwleka z 
ciosami, oddaje tym samym inicjutywę 
w ręce lodzianina, który wygrywa starcie 
i spotkanie. 

W drugiej walce wagi pólśrednicj Ja- 
recki pokona! pewnie na punkty |)urkow- 
skiego (LKS). Spotkanie tych dwóch „sta- 
rych wygów” ringyowych obfitowało w cze- 
sty wymiunę ciosów, przy czym pezewoga 
„warciurza” stale wzrastała Duekowski 
z miejsca idzie na wymianę ciosów, co wy- 
raznice odpowiada Jareckiemu. „Warciarz” 
kilkoma celnymi uderzeniami z obu tak 
na szczękę i tułów lodziunina zbiera punk- 
ty i odbicea przeciwnikowi powietrze. Star- 
cic Jureckicpo. 

W 2-gim starciu Jarecki atokuje zrywa- 
mi. dochodząc często do szczęki przeciw- 
niku, zwlaszcza szybką lewą. Durkowski 
nie umie wykorzystać dłuższego zasięgu 
swych rak i powstrzytnać atuki Poznań- 
czyka. Jarecki dwoma celnymi ciosami 
z lewej i prawej zuchwiał przeciwnikiem. 
chwilę później blyskawiczny cios spadn na 
szczękę Durkowskiego. który jest zamro- 
czony Starcic Jurcckicgo. 

W 3:cim starciu Durkowski obszernie 
wyprowadzonytni ciosami rzadka dochodzi 
ze skutkiem do celu. Truliu kilkakrotnie 
dobrze prostymi. jednak „Jarecki nadal dyk- 
tuje tempo i sposób walki i wygrywa star- 
cice oraz walkę zupelnie pewnie, 

W wadze Średnicj Niewadził (ŁKS) nie 
rozstrzygnął walki z Sobczakiem (Warta). 
Bylo to rewanżawe spotkanie obu zawad- 
ników, pierwsze w Łodzi wygrał Sobczak. 

Niewodził roznaczyna atakiem i sygna- 
lizowanymi ciosami. Sobczak unikiem 
i zmianą dystansu odbicra im celność. 
Pierwszy celny cios zadaje Sobczak, tro- 
finjąe lewym na szczękę Niewadzila, co 
od razu robi na nim wrażenie. „Warciarz” 
wykazuje lepszą pracę nóg i większą szyb- 
kość zarówno w ataku jak i w uderzeniuch, 
wygrywaj:c starcie. 

W 2-gim starciu łodzianin nadal jest w 
ataku, lecz Sobczak często lapie ga kon- 
trami z obu eak, Łodzianinowi brak pa- 
tezcbncj szybkości i elnstyczności, a przede 
wszystkim ma za szeraki rozkrok. Tech- 
nicznie ustępuje Sobcznkowi. Starcie wy- 
rownane 

W 3-cim starciu laodzianin przechodzi 
da trochę dzikiego ataku, stawiając wszy- 
stko na jedną kartę. Bije nadal obszernie, 
lecz trafia kilka razy skutecznie, chociaż 
chwilami walczy nieczysto. uderzając 
atwart;] rękawica. Sobczak kontrumi zbiera 
punkty. Starcie lekko dla lodzianina. 

W wadze półciężkiej Szymura (Warta) 
pokonał pewnie na punkty pa najladniej- 


(Dak. na str. 5) 
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Polska=—Czechosłowacja 


Pierwsze międzynarodowe spotkanie w oil- 
rodzonej Polsce atoczą pięściarze. Polski 
Źwiązck Bokserski po przeprowadzonych 
pertraktacjach sfinalizował spotkanie 2 Cze- 
chosłowacją na dzień 21 października br. 
PZN zomierza zawody powyższe rozegrać w 
Poznaniu o ile znajdzie się do tego czasn od- 
powiednią salę. 

W razic nieuzyskania tejże, zawady od- 
Lędq się w Łodzi. 

W dn 23 października reprezentacja eze- 
choałoawacka gożeić będzie w Katowicach, 
gdzie atoczy spotkanic jako reprezentecja 
Brna z drużyną Śląska. 

Sklad reprezentacyjnej drużyny piężciarzy 
Palnki uetali kepitun związkowy oli Tadeusz 
Suseczyński. 

© 


Brak odpawiedniej sali na większe imprezy 
jest jedną » najważniejszych balgezck. Dotkli- 
wie dajc się odczuwać brak Hali Reprezenta. 
cyjnej Targów Poznańskich. Jak już w jednym 


Warta zwycięża ŁKS 


szej walce dnia Pisarskiego (ŁKS). Dawno 
oczekiwane przez Świat sportowy spotka 
nie dwóch wicemistrzów liuropy stalo na 
bardzo dobrym poziomie technicznym i po- 
rwało widownię 

Pierwsze ruchy i zetknięcie pięści obu 
zawodników zapowiadają walkę o wyso 
kiej klasie. Rozpoczyna Pisarski, lecz cios 
jego wyłapuje Szymura rękawicą i już 
pierwszy „dyszel” lądujc na szczęce lodzin- 
nima 

Walka przechodzi w póldystans, z któ- 
rego zwycięsko wychodzi Szymura, wysyla 
nutychniasec lewy prosty ı poprawia pra 
wą, Pisarski ad razu spuszcza flowę, lecz 
atakuje dulej. Szymura tuńczy w kolo 
przeciwnika i „szykuje” ga sobic na odpo- 
wiedni dystans. Blyskawiczna lewa opusz- 
cza pardę lodzianina i momcentalny cios 
z prawej ląduje na podbródku Pisarskiepo, 
którego twarz się różowieje. Lekka prze: 
waga Szymury. 

W 2-gim starciu Disarski krótkim sier 
pem 2 prawej trafia Szymurę. który od 
razu kontruje i łewym prostym odsyła 
przeciwnika na dystans. Pisarski dąży da 
półdystansu i trafia kilka razy dobrze. Na- 
stępnie walka przechodzi w zwarcie, z któ- 
rego zwycięska wychodzi znów Szymura. 
Po chwili trzy momcenialne lewc proste 
spadają na szczękę lodzianina, poprawione 
prawym sicrpem. Pisarski rewanżujć Się 
krótkim hakiem z prawej i ciosem nu kor- 
pus. Poznańczyk popisuje się seriami udc- 
rzcń z obu rąk, z których niemal wszystkie 
dochodzi) do celu. Starcie wvsoko dla 
Szymurw. $ 

W 3-cim starciu Pisorski atakując, co 
chwilę wpada na precyzyjne kontry i „dy 
szle” Szymury, idąc od jednego z nich nu 
moment na deski. Szymura walczy wspa- 
niale zarówna z dystansu jak i npóldystan- 
su, ciosy wychodzą szybko i cclnic, częsta 
dublowanc i robią no przeciwniku wraże- 
nie. Ostatnie sekundy walki to wspaniały 
finisz Szymury, który gradem ciosów za- 
sypuje Disarskicgo. Łodzianin kończy wal- 
kę mocno znaczerwieniont. 

Sędziował w ringu bardzo dobrze i uważ- 
nie ob. Masłowski, punktowali ob. ab. Czar. 
nik (Lódź). Jacek Kowalski i Leżochubski 
(Poznań). 

Zawodnikom „LKS“ sekundowali ob. ob. 
Konarzewski i Durkowski. drużynie „War- 
ty“ ob. Feliks Stamm. (al) 


z ostatnich numerów „Sporlowca' wspomi- 
poliómy, jedyną eola odpowiednią na urzą: 
dzenie imprez bokserskich w okrcsic jesien- 
nym jest dawniejszy cyrk „Olimpio“ przy ul. 
Poznańskiej, mogący pomieścić ponad 3 ty- 
tigre otib. 

Jak siç dowiodujemy, zabudowanio cyrku 
„Oliwpia*, jako mienie opuszczone, wziął 
obecnie pod awoją pieczę Tymczasowy Zo- 
rząd Państwowy, Oddzial Wojewódzki w Po- 
znaniu, mianując zarządcą i administratorem 
ob. Jana Kochanowskiego. 

W ezasie okupooji Niemcy zamienili salę 
cyrkn Da mugozyn rekwizytów teatrów pn: 
znońskich, które dotąd tam »ię znajdują. 

Wakurek dzioloń wojennych gmach cyrku 
też ucicrpial o okupanci poważnie zdlewaain- 
wali wnętrzc, usuwając lawki, amfitcatrzlne 
wzniesienia z drzewa itd. Ahy salę udosiępnie 
ogilowi, czy też organizacjom sportowym na 
urządzonie imprez, czy też innym na odby- 
winie wieców, większych zebrań iip., potrze- 
ba na to pewnych wkładów pienięrnych. któ- 
re niewątpliwie by się rentowaly, Awiąqzki 
sportowe i kluby, kiórc borykają się z wiel- 
kimi tradnoścami finansowymi i brakiem 
potrzebnego sprzętu i przyborów <parlowych 
— nie mogą pozwolić sobic na tak poważny 
wydatek, jakim jest remont gmachu cyrku. 

Może by tą apruwą zoiniercsowoły się nasze 
włedze miejskic albo Tymczasowy Zarząd 
Pońsiwawy? 

Dochody z opłat za wynajęcie sali cyrku 
7 ezaascem pokryłyby inwestowance wklady, a 
Poznoniow: przybyła by tak bardza potrzeb- 
ma sala na imprezy zimowe, liczne rzesze 
sjariuweów poznańskich ż radością puwliiają 
inicjatywę w tym kicrunku kompetentnych 
wladz. kiórc umożliwią w jak najkrólszym 
czasie oddanie cyrku do użytku i przyczynią 
się tym satyna ilu erzgznizowania poważnych 
imprez sportowych w Poznaniu 

Nie witpimy, ïe mianowany zarządca cyr- 
ku ob Kachanownki, który jest nckretarzem 
Poznańskiego Okręgowego Związku Bukser. 
skiego przyczyni się an awajej struny iin sre 
alizowania zyezeń ogólu sportowców. 


fal) 
POZNAŃ—ŁÓDŹ 


Picrwszą imprezy organizowaną przez Po. 
anański OZB będzie spotkanie międzyckrę- 
gowe Poznań- -Lódź, którc adbędric się w 
dniu 14 października br. w Łodzi z okazji 
„Dnia PZB*. 

Do spotkaniu tego kpt. okręgowy ob. Susz- 
czyński przewiduje następujących zawndni- 
ków: w wadze muszej Stempniewicz, w kogu- 
ciej Frankownki (Warta), w piórkowej Wal- 
kowisk (ICP), w lekkiej Pelo (ŻWM), w 
pólsredniej Sęk (Warta), w redniej Sobezak 
(Waria), w pilcięzkiej Szymura (Warta). 

Ponicwaz oba okręgi nic dysponują przed- 
stawiciclami w wadze ciężkiej, jedna z wag 
będzie prawdopadohnie duhlowona. Ostatecz- 
ny skład drużyny Poznania podamy w na: 
siępiym numerze. 

Pierwnzy krok bokserski orga- 
niżowany przes Poznański OZD odbędzie się 
w dniach 10 à I) listopada hr. w Poznaniu. 
Spodziewany jest liczny udział zawodników. 
również z prowinoji. Aby spopularyzować 
boks i pobudzić do jak największego udziału 
zawoduitków, dopuszcza się wyjątkowo w iym 
sezonie tych zawodników, którzy mają poza 
solą cztery mioezone walki. Termin zgloszeń 
zawodników zrzeszonych w POZDR upływa 
4 dniem 3 listopada br. 

Mistrzostwa młodzików POZIE odbędą się 
w dniach l i 2 grudnia br. w Poznaniu. 

Mistrzostwa seniorów okręgu poznańskie- 
go odhędą się w dniach 12 i 13 stycznia 1946 
również w HFoznanlu. 


Lekka atletyka 


Zarząd Poznańskiego Okręg. Związku 
Atletycznego odbył w ub. tygodniu dru- 
Mie z kolci zebranie z udziałem dclega- 
tów klubów. 

Niestety na 14 zaproszonych klubów 
tylko 4 byly reprezentowane i to: „War- 
ta", H. C. P, Młody Ilufice i Zjedno- 
czeni. Inne kluby poznańskie jak i pro- 
winejonalne nic zgłosily datąd ponowne- 
go przystąpicnia do POZLA. 

Zebraniu przewodniczył ob. Witnlis 
Dorożala w zastępsiwie p. o. prczcsa ob. 
Spiżewskiego. 

Tak jak inne związki okręgowe i Ickka- 
ntleci rozpoczynają pracę od nowa w 
niczwykle trudnych warunkach. Berk 
funduszów i sprzętu daje się dotkliwie 
wc znaki i jest jednym z głównych ha- 
muleów pracy organizacyjnej. 

Poznański OZLA, należący dawniej do 
rzędu najlepiej sportowo i organizacyj- 
nic pracujących okręgów w Polsce, po- 
mósł w czasie okupucji dotkliwe straty. 
W katowniach hitlerowskich zginęli pre- 
zes okręgu śp. Bronislaw Szwarc i członek 
zarządu śp. Marian Jęczkowiak; zmarł 
w GG niestrudzony wiceprezes Ludwik 
Stróżyk, czlonck honorowy PZLA. Kilku 
z działaczy znajdowało się w obozach 
koncentracyjnych lub na przymusowym 
wygnaniu. Wrócili oni obecnie do Po- 
znani, tatc? spodziewać się można ich 
powrotu do pracy w okregu, co przyczyni 
się niewatpliwie da wydźwignięcia lek- 
kiej atletyki, tej keólowcj wszystkich 
dziedzin sportu. z obccncfó stanu i za- 
pewni powrót do dawncga, wysokiego 
poziomu 

W toku zebrania uzupełniono sklad 
tymczasowego zarządu POZLA, który 
przedstawia się obecnie nostęnująco: 
p. o. prezesa ob. Stefan Sniżewski (M. 
H.). przew. komisji sportowej — Ludwik 
Wasiak (Warta), sekretarz — Witalis 
Dorozata (M. H), członkowie: ob. ob. 
Edmund Pacholski (Warta), Lucjan Le- 
racz (LICP) i Raman Frais (Zjednaczeni). 

Wszelkie zgloszenia klubów i sckcyj 
Jekkoatletycznych Kkicrawać należu pi- 
semnic do zarządu POZLA, Poznań, ul. 
Rzeczypospolitej I, l piętro. 

Nastęnac zebranie znrządu Poznań- 
skicgo OZLA. delegatów klubów ornz 
sędziów lekkoatletvcznych odbędzie się 
w czwartek II października rb. a godz. 
12.30 w lokalu ob Zielińskicgo przy ul. 
Rolnej 1. (al) 


Bieg na przełaj im. śp. Rronisława Szworca 


Sekcja lekkontletycznu K. S. „Warta“ 
urządza w niedzielę dnia 14 paździcenikn 
rb, w przerwie meczu pilkarskicgo Wi- 
sła—Warta, bieg na przelaj im Bronista- 
wa Szwarca, nieodżałowanej pamięci 
świctnego biegacza. członka „Warty“ 
i nicstrudzonega dzialucza na polu lek- 
kiej atletyki, piastującego przez kilka lat 
fadność prczesa Poznańskiego OZLA. 

Wyrok śmierci wydany pezcz kewa- 
wych zbirów hitlerowskich polozył kres 
życiu tego mlodego, zawsze ofiarnego 
i pelnega poświęcenia pioniera lckkiej 
atletyki polskiej. 

Bieg. którego trasa wynosi akola 3 km 
ze startem i metą na baisku „Warty“, do- 
stępay jest dla wszystkich zawodników 
zrzeszonych, niczrzeszonych i wojsko- 
wych. 

Zgłoszenia do biegu kierować należy 
do dnia 10 października rb. da sckre- 
tariatu „Warty“, Poznań, ul. Kantaka 2. 
pokój 62. (al) 
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Zjednoczeni — San 3:1 (l:l) 


Zawody towarzyskic powyższych drużyn 
odbyły się w sobotę na boisku przy ul. Bu- 
kowskiej i zakończyły się po mało cickawcj 
grze zasłużonym zwycięstwem „Zjednoczo- 
nych”. 

W pierwszej polowie gry lckka przeważa 
„San“, w drugiej polowie więcoj z gry micli 
„Zjednoczeni*”, którzy grali skuteczniej. Obic 
atrony niec wykorzystały licznych pozycyj 
podhramkowych. 

„Zjednoczeni“ wystąpili bez Graczyńskic- 
go, mieli najałahszego gracza w środkowym 
pomocniku, który po przerwie został zaatą- 
piony. W obronie gospodarzy wyróżnił się 
Jakubowski, w ataku najlepsza lcwa strona 


OKS (Ostrów) — OM 


Zawody rozegrane w niedzielę w Ostro- 
wie zakończyły się niezosłużonyvm wy- 
nikiem na korzyść OKS:u. Podnicconu 
mylnemi a czasami wręcz fntalnymi orze- 
czenmmi sędzicyo publiczność o mało nie 
wtargnęła na boisko. Młoda drużyna OM 
TUR swoją gra fair z miejsca zdobyła 
sobie przychylność zebranej publiczności, 
żywo okloskującej piękne zagrunia gości. 
Gra prowadzona byla w bardzo szybkim 
tempie przy stalej przewadze gości; go- 
spodarzc, wykorzystując niedyspozycję 
sędziego kolejno strzelają 2 razy z wi 
docznego spalonego i tym samym uzy- 
skują prowadzenie. Mimo utruconych 
bramek  nicbicska-czerwoni nic tracą 
otuchy, zagraniu ich robią dużo zamiesza- 
nia na tylnch gospodarzy, jednakze uro- 
jonc przecz sędziego faule uniemożliwinja 


zwlaszcza Gadzivski na skrzydle. Trójka ato- 
ku stonowczo zo dlugo bawi aię pilka, hamu- 
jąc przez lo akcję calego ataku. 

W drużynie „Sanu“ obrona grala niepew- 
nic i nic dysponuje oswobadzającym wyko- 
pem. W ataku dobrze wypodli obaj skrzydło- 
wi Walichnowski i Korytowsk;. Chudziak na 


środku ataku — dobry technicznie, ladnie 
wypuszcza porinerów, jednak nadużywa 
„wózkowonia'. 


Bramki dlo „Zjednoczonych“ uzyskoli: 
Matloko, Gadziński j Sikora; dla „Sanu“ Ko- 
rytowski. „Zjednoczeni” nie wykarzystzli 
karnego. przestrzeloncgo przez Sikorę 

Sędziował ob. Jankowiak. (al) 


TUR (Kalisz) 3:1 (3:0) 


im uwidocznić swą przewagę cyfrowo. 
Krótko po przerwie z pięknie strzelonepo 
korneru środkowy pomocnik zdobywa 
pierwszy punkt dia OM TUR-u. Nicdlu- 
fo potem na wybitne słaulowunic gracza 
pości na polu karnym, sędzia, zamiast po- 
dyktować 1l-kę, nie przerywa gry a faul 
ten przepuszcza, ku zdziwicniu i oburzce- 
niu widowni. Culości dopelnia strzelona 
krótko przed końcem przez tości bramka. 
Pitka zostaje jednak przez jednego 2 pru- 
czy gospodarzy najspokojnicj wycisąpnię- 
ta z hramki, czego sędzia w ogólc nic za- 
uważył i punkt dlu OM TUR-u nic podl. 
Wecszoe pwizdek kończy tę nudzwyczuj 
nicprzyjemną grę. Wynik remisowy byl- 
by pod kużdym względem sprawiedliwszy. 
Sędzia ob. Urbanink pokozał jak nie na 
leży sędziować. (Snl) 


komunikaty 
POZNAŃSKI OZD 


Zchranic zarządu odbędzie się w povie- 
dzialek, 1 października br., o godz. 18 w se- 
kretariacic POZB prezy ul. Gajowej 1. 


Zebranie dyskusyjne sędziów związkowyci 
i kandydatów POZB odbędzie się dnia 4 paż- 
dziernika 19-15 r. o godz. 18:tej w sckretaria- 
cie POZB, Poznań, ul. Gajowa ne l. Ohcc- 


ność obowiązkowa. 


Sekcja boksceska HCP organizuje w dniu 
7 poździernika o godz. 12-1ej na tercnic fa- 
bryki „Cegielskiega'* wewnętrzne zawody ho- 
kaerakie z okazji zakończenia kuran nowicju- 
szy. W programie 10 walk od wagi muazcj do 
pólciężkiej. W ramach tych zawadów odhędą 
się eównicz walki acniorów oraz prawilopo- 
dohnie clininacyjne walki da spatkania mię: 
dzyukeęgowcgo Pozuasń—Łódż. 


Zchminie organizacyjne sekcji hokcja na 
lodzie K. S. „Warta odbędzie się w śro- 
dę 3 pażdziernika o godz. 18 w sckrcta- 
riacic klubu przy ul. Kantaka 2, pok. 62. 


Z uwagi na bliskość sezonu i konic- 
czność podjęcia tecningu unceaszn siĘ 
wszystkich graczy i sympatyków o li- 
czny udział. 


Edmnuil Twórz, znany doskonaly abrańca 
ligowcj drużyny „Warts“ powrócił do Po- 
znania i znów zasilił szeregi „ziclonych". 
Rozpoczął nu już treningi i wystapi pa roz 
pierwszy prawdopodobnie w meczu Warta— 
Wisła. 


zwycięstwo K.K.S. (Poznań) w Warszawie 


W dniach 22 i 23 września odbyło się 
w  Worszawie pierwsze ogólnenolskic 
święto kolejarzy, zorganizowane z polc- 
cenin Ministerstwa Komunikacji przy 
współudzinie Związku Zawodowego Ko- 
lcjarzy. 

Udział beaty Dyrekcjc P. K. P: Wor- 
szawn, Łódź. Kraków, Gdańsk, Olsztyn. 
Katowice, Wroclaw i Poznań. Dyrekcję 
poznańską reprezentował czolowy Klub 
Sportowy z Poznania. który odniósł pię- 
kne zwycięstwo zajmując w ogólnej 
punktacji pierwsze miejsce. 

Podczas zawodów osiņgniçto kilka do- 
brych wyników. 

W lekkiej atletyce osiągnięto następu- 
jące wyniki: 

Panowie. 100 m: 1. Dunccki (Gdańsk) 
cezas 12.2, 2. Placzek (Gdańsk) 12,4. 

4000 m: 1. Szarowski (Gdańsk) 54,4. 
2. Duncck: (Gdańsk) 554. 

800 m: 1 Badura (Poznań) 2,07.8. 
2 Kindermann (Gdańsk) 2.13.5, 3. No- 
wieki (Poznań) 2,15.3. 

Skok w dal: | Sporakowski (Poznań) 
6,12. 2. Placzek (Gdańsk) 6,04 

Skok wzwyż: 1. Hoffmann (Poznan) 
1,78, 2. Sporakowski (Poznań) 1,73. 

Rzut oszczepem: 1% Mikrut (Gdańsk) 
50.77, 2. Górecki (Gdańsk) 42,73 

Rzut dyskiem: 1. Grzelski (Poznań) 
39,46 (najlepszy obecnie wynik w Polsce). 
2. Iloffmann Poznan) 34,90. 


Za Redekcję: 


Kolegium Redokcyjnc. — 


Kuln: 1. Grzelski (Poznań) 13,05, 
2. Bialowys (Olsztyn) 11,76. 

Sztafeta olimpijska: 1. Gdańsk w cza- 
siec 3.50,2, 2. Poznań 3,325. 

Panie. 60 m: 1 Wiśniewska (Gdańsk) 
8.6. 2. Budzbanowa (Gduńsk) 9 sck. 

Skok w dal: 1 Wiśniewska (Gduńsk) 
463, 2 Wichtowska (Poznań) 4,31. 

Dysk: 1. Dobrzańska (Warszawa) 32,70. 
2. $moracka (Gdańsk) 28,40. 

Kolarstwo. W kolarskim wyścigu dru 
żynowym na dystansie 4 km (10 okrążcń 
toru) pierwsze miejsce zajęła drużyna 
Poznania w składzie: Kluj, Wvdarkiewicz 
i Fryekowiak, 2. Warszawa. 

Wyścig australijski 2 dochodzeniem: 
1. Kluj (Poznań), 2. Wójcik (Warszawa), 
3. Frackowiak (Poznań). 

Wyscig na przestrzeni 20 km (50 okr- 
żeń toru) z pięcioma [iniszami puktowa- 
nymi wygrał Wójcik (Warszawa) 23 pke.. 
2 Kluj (Poznań) 18 pkt, 3. Frąckowiak 
(Poznań) 18 pkt 

Znazniczyć należy, że na HA okrążeniu 
toru został Kluj najcchany rozmyślnie 
przez zawodnika Warszawy, skutkiem 
czego stracił okolo dwóch okrążeń i tym 
samym możność zajęcia  pierwszefo 
miejsca. Zawodnik Warszawy  zostuł 
przez komisję sędziowską na skutek zlo- 
Żonejto przecz kierownictwo Poznania pro- 
testu, zdyskwalifikowany. 

Koszykówka. W finnlc koszykarze Po- 


znania po zaciętej walce pokonali dru- 
żynę Krakowu w stosunku 24:20. W dru- 
Żynie Poznania wystąpili znani zawodnicy 
Gezechowiuk, Putrzykąt i Kasprzak. 

W siatkówce panów zwyciężył Gdańsk. 

Piłka nożna. W półfinale K. K. S. Po- 
znań pokonal drużynę Olsztyna w sto- 
sunku 5:1. Z powodu zapadającej ciem- 
ności zawody przerwano, zaś drużyna 
Olsztyna wycofała sic z pólfinalu. 

W drutiej Pag cc póllinałowej dru- 
zyna Gdańska pokonala drużynę War- 
szuwy i spotkalłu się w finale z druzyną 
K.K. S. Poznań. Zwycięstwo odnieśli pil- 
karze Poznania hijąc kolejarzy warsza- 
wskich w stosunku 8:1, do przerwy 4:1. 
Braumki dla zwycięzców uzyskali: Białas 
trzy. Aniola trzy, Tarka i Preja po je- 
dncj. 

W ogólnej punktacji zawodów ogólno- 
polskich K. K. $-ów zwyciężył Poznań 
zdobywając 181 pkt, przed Gdańskiem 
130 pkt. i Warszawy 120 pkt. (ul) 


PODZIĘKOWANIE 


RKS San Sekcja Plywacka aklada najser- 
decznicjaze podziçkowanie fiemie „Cukrola'* 
i jej właścicielowi Włodyaławawi Kuczowi, 
Poznań, ul. 27 Grudnia 5, za ofiarowanie 
5 kg kcksów dla najmłodezych zawodników 
i zawodniczek Sekcji w związku z wyjazdem 
ua Śląsk. 


Wyńłowca: Wojewódzki Komitet Organizacji Mlodzieży TUR 


Redakcja i Administracja: Poznań. Klonowicza 3. t elefan 61-92. — Sekretariat Redakcji czynay 


codzicnnie od godziny 


12—14. — Kolportaż 
Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha 


Snóldzielnia 


pod Zarządem 


„Czytelnik, 


Państwowym w Poznaniu. — K — 


Bukoweka 3 
1350 


Poznań, ul. 


